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O g ł o s z e n i a  d o  „ K u r j e r a  C z ę s t o c h o w s k i e g o "  p o c h o d z ą c e  w p r o s j  o d  f i r m  i b i u r  o g ł o s z e n i o w y c h  w  W a r s z a w i e  z a ł a t w i a  w y ł ą c z  n e  C e n t r a l n a
A d m i n i s t r a c j a  O g ł o s z e ń  P o l s k i e j  P r a s y  P r o w i n c j o n a l n e j  W a r . - z a w a  Z g o d a  J t  1.

W szystk im  k re w n y m , przyjacio łom  i życzliw ym , k tó rzy  r a ­
czyli oddać osta tn ią  posługę  drogim nam  zw łokom  ś .  p .

z Wittów Idalji W U N S C H E
a w  szczególności zaś Szanow nym  ks. P as to ro m  za p ra w ­
dziwe s ło w a  pociechy, u rzędn ikom  i p racow nikom  fabryki 
K. W iinsche i S k a  w  R adom sku za udzieloną  n am  pomoc; 
delegatom i członkom  Zw iązku robotniczego, k tórzy  z w ła­
snej in ic ja tyw y  u trzym ali porządek w pochodzie pogrzebo­
w ym , slą w zruszen i do głębi serdeczne podziękow anie  
s troskan i

matka,  siotry,  b rac ia  i r ędz ina

nicfiw po
, .K urjer C zęstochow ski^ do­

wiaduje  się, że w e  środę 27 bm. 
żołnierze G renzschutzu ostrzeliwa­
li w ieś S tarcza, gm iny Rększowi- 
ce pod C zęstochow ą, pragnąc  od­
bić uchodźców ze Śląska, k tó rzy  
Wobec g w a łtó w  pruskich p rz e k ro ­
czyli g ranicę, szukając w e wsi 
schronienia .

W y w iąz a ła  się s trzelan ina . 
N iemców odparto , z naszej s tro ­
ny n iem a stra t.

Krwawe starcie
pad Harbami.

r

Żołnierze niem ieccy napadli 
wczoraj w dość znacznej liczbie 
na posterunki h a lle rczy k ó w  we 
wsi A lek sa n d r ja  pod Herbam i. 
W y w iąza ło  się k rw a w e  starcie. 
N iemców odrzucono poza kordon 
graniczny.

Bombardowanie Śląska Ciesz, przez niemców.
SOSNOWIEC,  28 8. W okolicy Stru-  

mien.a na Sia* ^  Cieszyńskim p a d ł o  
d z i ś  2 ‘! p o c i s k ó w  a r m a t n i c h  p r u s ­
k i c h .  Na szczęście rannych i zabitych 
men a. Pociski Oszkod.ijy tylko kilka do- 
mó.

Ostatnie wieści ze Śląska.
Teł. własDo „Kurjera Częstochowskiego".

Powstańcy czekają
na decyzję koalicji

SOSNOWIEC. Te' ,  wł. To, że pow­
stańcy nie prz* dsiębrali  w ostatnich 
dniach większych akcji bojowych wnk - 
zu;e, że postanowili oni czekać przez j a ­
kiś cz s na decyzję koalicji.

Obsadzenie Górnego Śląską f r z - z a r  
mję sprzymierzonych uważaliby powstań 
ty rs dostateczne zwycięstwo swej spra­
ł y .  W  przeciwnym razie nie pczostawa 

laby i m  nic  innego, jak walka d > upadłego

Sytuacja seaoatrxa aię.
WROCŁAW „Breslsuer Z itung" do 

noBi z Bytomi*: S ' t u a c j a  na Górnym Ślą­
sku zaczyna się zaostrzać. W nocy z so­
boty na niedzielę z obozu polskiego p d 
Piekarami niemieokiemi zaczęto |«stizeli- 
wać G ó r ę  Kalwarję k tórą Niemcy mu­
sieli iproznić. Okoliczn*ść, że wiele se­
tek powstańców z Piekar i z Szarleju 
zbiegio do Polski, i ze niedawno przy po­
wrocie jeń ów nbrano bramy t ryumfalne 
flugsmi polskiemi ś viadczy wymownie o 
Nastroju ludności.

Walki trwają.

SOSNOWIEC — W okolicy Pek ar ,  
około Najdaku, otoczonym w les e pow­
stańcom udało się nocy onegdajszej przer­
wać pierścień grenzschutzu. Do oddział- 
ku tego przyłączyli się naty hmias t  pow­
stańcy z okolicy i rozpoczęła się walka 
zakończona dla powstańców szczęśliwie. 
Na południe od Mysłowic wzrasta rów­
nież ruch powstańczy wbrew zaprzecse 
niom inemców.

Dzisiejszej nocy toczyły się fam wsi 
h<, z których powstańsy wyszli zwycię­
sko.

Najlepszym dowodem wzmożenia się 
fow stania jes t ciągle wymykanie się 
uchodźców pojedyńczo lub oddziałami z 
p zwrotem na SIąsk, by brać ud iał w 
walkach.

Obecnie walki na G. Śląsku toczą się 
głównie w powieuie pszczyńskim, rybni­
ckim.

Większy oddział powstańców zajął 
miejscowość Cygbn. Oddział powstańców 
zniszczył tor kolejowy na łinji Kluczbork 
—Wielkie Strzelce. Również starcia od­

bywają się na półno ny-zsiehód od My­
słowic ora/, w opolskim.

Z b r ed n ie  n ie m ie c k ie .
SOSNOWIEC,  28.8. Wczoraj, gdy j e ­

dna 7, przebywających w Sosnowcu * ślą— 
zsczek przeszła granicę, by dowiedzieć 
się, co słychać u niej w domu, ujrzała 
w zbożu dziewczynę, którą obstąpili żoł­
dacy niemieccy i dokonywali kolejno, nad 
nią gwałtu, zamknąwszy jej nsta.

,N'e mogąc znieść widoku podobnej 
zbrodni, kobieta krzyknęła, wzywając po­
mocy. W tejże, chwili padł strzał i ślą- 
zaczka, ugodź ma śmiertelnie,  padła na 
ziemię.

Walki na 6. Śląsku.
SOSNOWIEC, 27 8 . W nocy z niedzie­

li na poniedziałek słychać było ust l i ­
czne « ybuehy gra ia tów ręjznych i s t r z v  
(y karabinów mss  ynowych w okodcy 
Piekar.  To samo w okolicy Mysłowic.

Wskutek niepewnej sytuacji -nlemcy 
wstrzymali pociągi z Katowic i Bytomia, 
w kierunku Myśliwie.

Kozacy ni«mi«ccy
KATOWICE,  28 8 . Ponieważ na za ­

sadzie tr&ktatu siły zorojn-- Niemiec zre­
dukowane będą do 109 tys. ludzi, przeto 
rząd niemiecki zymier.-.a stworzyć kolo- 
nje olnierskie na wzór koiaków rosyj­
skich.

Tacy żołnierze, osiedleni na kolonjach 
dwunasto — i dwudzie3tomorgo*yeh zaj­
mowaliby się gospodarstwem, a w razie 
potrzeby stawaliby na każde zawołanie 
do szeregów.

Jednym z pierwszych krajów, gdzie 
mają powstać wsie żołnierskie jest  Śląsk. 
Batuljon słynnego ( 'apewne ze zbrodni i 
rabunków) korpusu ochotniczego Lust t  
witza ju j  się zdecydował wraz z całym 
korpusem i-fcerskim i podofi :erskira na 
csiedLnie w części przemysłowej G. Ś lą­
ska.

Niemcy mieć więc będą własnych ko­
zaków.

Kary na zbrodniarzy!
O k r o p n e  w i e ś c i  z e  Ś lą ska .  — O r g j e  d z i c z y  p r u s k i e j .

m u s i  s i ę  stać zadość]
S p r a w i e d l i w o ś c i

( P . )  R e d a k c j a  d z ie n n ik a  ś lą -  przed mordem Grenzs:hu!zii w kominie,
obstąpili icb, zakazując im podawać żyw­
ność, ażeby ich wygłodzić.

L a u r a h u t a .

Naoczny świadek były żołnierz Reichs- 
wehre Czaja, który w celach narodowych
zgłosi  się ci o II kempanji Reicbswehr-

S i l n e  p a t r o l e  n i e m i e c k i e  o t r z e l i  
w a ł y  dziś  m i ę d z y  P i o t r o w i c a m i ,  a  
Z e b r z y d o w i c a m i  p o w s t a ń c ó w ,  idą­
cych lorem kolejowem, po stronie Slaska 
Cieszyńskiego. A t a k  o d p a i t o  b e z  s t r a t  
z n a s z e j  s t r o n y .

skiego „P ra w d a"  n ad es ła ła  „ K u r  
C zęstochow skiem u111 dokum enty, 
k tó rych  treść  zamieszczona poni­
żej je s t  okropnym  św iadectw em  
tego, co się dzieje n a  Śląsku. —
Szaleje  tam  w prost dzikie prusa- 
ctwo, k tó re  s traciło  już m ia rę  w regiment zeznaje; 
popełn ian iu  zbrodni. ‘ Grenzschutz wziął do niewoli po w-
v  ,  1 stańea Skó ę z Kalety t odprowadzi! go

Pom zsze opisy g w a łtó w  krzy- do 8Łkolj w w . Dąbrówce, gdzie była 
żackich  ta rg a ją  trzew iam i ludz- II kompaoja R-k-łuwehru Gdy Skórę 
kiemi, o k ry w a ją  hańbą  naród za- odstawiono na miejsce, żołnierze bili go 
m ieszka ły  W centrum  E u ro p y ,  a  granatami ręcznem po głowie i kolbami 
k tó ry  tak  lubi sie pow oływ ać  na  *° t,3iem ciel;> mu wszystkie
• a wn k n l + n r o l  Żebri l> P r z y c z e m  k a ‘ >dl m u w o ł d c :  , . H jC hw ą Kulturę. > lebe die Reichswehr“ , zmuszająo go bi-

Ubecne cni b lą sk a  są k rw a w ą  ciem do głośniejszego krzyku. Prawie 
ale ju ż  ostatn ią ucz tą  spadkobier- P^ł żywego Skórę odwieźli do Byt' mia 
ców tego. k tó ry  ch c ia ł  E u rope  1 zaslrzebl> 2° 0 A-ej popołudniu.
ca łą  zag a rn ąć  pod swe b e r ł o ,  a  P" ed.: oficerowie niemieccy
U+/L. j  • '  1 znęaah się nad leiącym ua ziemi połży-
k to ry  dzis rozm yśla  zapew ne n a  wym S *órą, kopiąc go w brzuch i bijąc 
w ygnan iu  o sw ych  zbrodniach. —
A  jeżeli W ilhe lm  zbrodniarz bez­
k a rn ie  k a to w a ł  dzieci polskie za
n au k ę  pacierza , jeżeli w yw łasz- . _  , . .
cza ł i ge rm an izow ał,  to uchodzić i Koprycha wyrzucili łózsa żonę Wy-

4. 0  t , 1  1 ’  • 1 .  ary, leżącą w połogu mimo gorących jej
idu to m ogło  bezkarnie , bowiem próśb, Rzufcając sztandarów polafeich. — 
byliśm y w ów czas narodem  w  nie- Źoloierze z Grenzschutzu w b.stjal- 
woli. K rę p o w a ły  nas ka jdany  i ski sposób przystępowali do aresztowa­
nie m ieliśm y siły  do ich zrzucę- n‘a obywateli bez różnicy wieku i płci,
n ia  an i też siły  do w ym ierzen ia  wi^żlł0 r<3ce na K,ark.a ‘ Pr-JWiątując im 

u  j  1 q polem cegły, ażeby ludzie me mogli e-
k a ry  ho rdom  ry c e rza  z nad Szpre- wenlnaiii.e w jasibądż sposób uwolnić
wy. Dziś w aru n k i się zm ien iły , rąk. Tak powią-zanycU przetr&osporto-
Ludow i śląskiem u m usim y nieść wano do pociągu pancernego i niewiado-
pomoc, m usim y w o łać  głosem, mo _gdzie ich wywieziono.
k tó ry  w inien usłyszeć  świat cały:
K ary  dla zbrodniarzy!

go po twarzy szpicrutami.

Mała Dąbrówka.
Podczas rewizji u powstańców Wydry

Zamieszczone poniżej opisy zbrodni 
pruskieh w rśź  yeh miejscowościach są 
zeznaniami acbodźcó* i zostały pr/ed 
stawione przez Naczelną Radę Ludową 
Śląska przedstawicielom państw koa 
licji.

Wziętym do niewoli legjouistom każą

Ludność niemiecka widząc postępo­
wanie besłjalskie zołdactwa, przyczynia 
się także do podjudzania n» ludność 
polską, nie wyłączając dzieci i kobiet 1 
wymyśla ua ulch.

B ia s o w ic e .

Według zeznania p. Fr .  Magiery i p. 
Drzezgu Kwpciowic powstańcy opierali 
się Niemcom do poniedziałiu 19 go b.m. 
rano i wycofali się za gramcę. Greaz-

oficerowie niemieccy wykręeać głewy. -— schutz otaesył natychmiast wioskę i roz- 
Dwóch le^joaistóW, którzy schronili się począł straszliwą egzekucję. Sseśoiu a -
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resztowanych powstańców rozstrzelano 
na tychmias t ,  dwćeh z uich Grenzschutz 
otoczył na tychmias t  wioskę i rozpoczął 
s t rasz liwą  egzekucję.  Sześciu a r esz towa­
nych powstańców rozstrzelano na tych­
miast,  dwóch z nic.h Grenschutz zbił przed 
egzekucją do krwi,  ażeby odstraszyć lu d ­
ność, wygnał  ; ą  z domów celem przypa­
t rywania się to r turom nieszczęśliwych p-  
fiar. Górkę 15-to letnią p. Kocura  Grea- 
sohutz przywiązał  do konia i pędząc g a ­
lopom. wlókł  j ą  do więzienia.

Podezas rewizji siepacze Horsinga  s ta ­
wiali mieszkańców twarzami  do ściany, 
grożąc im w razie obrócenia się rozstze- 
laniem. Tymczasem szukając broni, k r a ­
dli i rabowali  mienie mieszkańców. Wie­
lu gospodarzom wykradli  cały inwentarz.

N o w y  B i e r u ń .

Grecźscuutrz rozstrzelał  zupełnie n ie ­
winnie 7 Polaków'. S tangre towi Poraietto 
z dworu w Nowym Bieruniu kolbą r o z ­
bili głową tak ,  Ze część czaszki spadła 
natychmiast  na ziemię. Nię tnastoletniego 
Ledwiga  przywiązał  Grenzschutz  do p ło­
tu twarzą  do s łońca i bijąc chłopaka 
zmuszał go do zdrady swoich towarzy­
szy. Powstańca  Masalskiego z Boisiów,  
który chciał schronić się przed śmiercią 
do Polski,  schwytanego  rozstrzelal i  nad 
Wis ła ,  w której  nieszczęśliwiec ntonął.

M ały  C h ełm ek .
Po wyparciu z Małego Chełmku po­

wstańców Grenzschutz rozpoczął egzekn- 
cję. Wpadł  rozwś ieklony do mieszkania 
rodziay Piątek,  zastzelił  Marje Piontek a
matkę  jej ciężko poranił.

Brzezinka.
Według zeznania pp. Molia i Szew­

czyka Niemcy wyparl i  powstańców do­
piero w chw ar te k  2 1 -go b, m. Po  o t o ­
czeniu wicski u p i o w a d z i !  Grenzschutz żo­
ny powstańców i s tawił  j e  na p o dz am ­
czu celem ochrony przed strzałami poi- 

skieiTii ,  p r z y c z e m  napmiewał  się z b e z s i l ­
ności Hallerczyków. Dwóch powstańców 
wziętych do niewoli  , bijąc kolbami zma­
sakrował  ich do niepoznania,  n a s t ę p n i e  
przywiązał  ich do armat,  g d z i e  wśród 
męczarń skonali.

W ola  pod N. B ieruniem .
Tułaj s zcz eg ó l n i e j  g r a s o w a ł  Grenz­

schutz po  domach biednych ro lników,  r a ­
bując dobytek  i inwentarz wieśniaków. 
W Tychach i w Mikołowie po opanowa­
niu przez Niemców tych mias t  większą 
część mieszkańców wymordowano.

S zom bierk i.
Po oparc iu powstańców Grenzschutz 

pr  ycbwycił Adolfa Piontka,  któ ego zd ra ­
dzili trzy Niemki,  i znęcał się nad nim 
w okru tny  sposób.  Kaza ł  mu ustawić k a ­
rab in  maszynowy zwrócony na  pozycje 
własnych braci,  oprócz tego w Sz om bie r ­
kach rozs trzelano masowo powstańców,  
nie oszczędzając kobiet i dzieci.

Biskupice
Jerzy  Lasik,  były żołnierz z Grenz- 

sohutzu z 2 kompanj i  Marschba tta l l ion 
OS (Yolkswehrba tt r l  OS) zeżnaje:

„Żołnierze w Grenzschutzu o p a n o w a ­
wszy sytuac ję  w Biskupicach, ras t r /e l i l i  
na tychmias t  12 powsiańców bez sądu. 
Dwóch z  ni-h Kalinowskiego i Bednar ­
czyka z Radzionkowa bili po twarzy g u ­
mami i sprzączkami od pasów, ka iąc  im 
przytem krzycz tć :  „Horh lebedie  Reicha- 
Wfchr', „Es  lebe de r  Grenzschutz11. Pół 
żywych zawlekli  do Bytomia, gdzie ofi­
cerowie niemieccy p as t w ią a  się nad nimi 
przez dłuższy czas, p rawi e  konających 
kazali zastrzelić'*.

M ysłow ice .
Podczas walk powstań izych w My­

słowicach m  hałdach Kopa ln i  Mysłowic- 
kiej i w rynku rogrywaly d ę  s traszne 
sceny.

Wie lu  powstańców wziętych do niewo 
li rozstrzelano bez sądu. Jednego  z nich 
wołającego przed egzekucją:  „Boże
Wszechmogący  dopomoż mi, bom niewin­
ny*, wyśmiali 1 zastrzel i l i .  Dwom kobie 

tom p. Mądrej i p. Lorenzowej z P. P. S. 
kazali  nieść sztaudary P. P. S. przez u -  
licę, przycżem kaza l i  im śpiewać i bili 
ich tsk,  że zemdlone 1 po krwaw ion e  p a ­
dły na ulicę,  .'la ironię s -ubruwcy odfo- 
tografowaii  je w tym stanie.

Nikisz

Powstańcy bronili się do ostatniej  
chwili i tylko pod napor> in stokroć iiCa. 
niejszego wroga wstąpili. Powstaniec J an

Jaronecki  nie zd - ła ł  rbiedz na czas i zo­
s tał  rozstrzelany bez sądu.

B y t o m .

• renzaehu tz  wyp rawia  tu istne orgje 
i pław i s ię w krwi powstańców,  rzuca 
do c k im ,  g d n e  mieszkają Polacy,  ręc-.ne 
grana ty  i u kogo zauważą coś polskiego,  
ten u i t g a  brutalnej  przemocy. Z przywie 
zionych ze Pszczyny 30 powstańców roz­
strzelali bez sądu,  pastwiąc s ię nad ni­
mi w okru tny sposób. Nawet  ko iet  nie 
oszczędzają, biją i mal t re tują  żony p o ­
wstańców.

Szopienice.
Grenzs hutz chodzi od domu do de­

mu, urządzając rewizje w mieszkaniach 
Polaków, u których znajduje broń lub 
kwi tar jusze towarzys tw polskich, tych a- 
resz tnje  i odwozi do Katowic. Podczas  
t ransportu każe Grenzs-hutz  nieść a resz­
towanym ręce podniesione do póry,  a 
gdy nieszczęsna ofiary omdlewają,  biją je 
kolbami tak, że pozostają z nich tylko 
krwawe strzępy.

T E L E G R A M Y
A r e s z to w a n ie  b. m. Hąci.
GDAŃSK, 27.b. „Gazeta Gdańska* do­

nosi: Grenzschutz aresztów*! w Krzyża 
dr. H ą c ę ,  b. minis t ra handlu i p rzemy­
słu.

Najświeższy komunikat
WARSZAWA, 28 8. Najświeższy k o ­

munikat  sztabu gene ra lne go  donosi:
F r o i i t  Litewsko-Białoruski :
Celem oczyszczenia przedpola w r e ­

jonie Kosisn przeprowadzona zos ta ła  a k ­
cja na Jakszty,  przyesem wzięliśmy oko­
ło 10# jeńców i zdobyliśmy 2 karabiny  
maszynowe i tabory.

Atak nieprzyjacielskiego pociągu pa n ­
cernego na Sta rynki na północny z a h ó d  
cd Bobrojska  został  ogniem naszej sr ty-  

lerji odp ar ty .
Na reszcie f rontu bez zmiany.
F ro n t  galicyjsko wołyński: Bez zmia­

ny.
\Xi z. Szefa  S z ta b u  G e n e r a ln e g o  

H A LLE R ,  p u łk ow nik

C z e s i  p rz e k ro c z y l i  g ra n icę
* n ie m ie c k ą .

WROCŁAW, 28.8 Według doniesień 
Biura Wolfa ,  bandy polskie napadły na 
nasze posterunki  pod Neubecten .

Pa tcle  czeskie przekoczyły granice 
między  Zugman te l  i Z egenhauen.

A nglicy  w y lą d o w a li  w  O desie .
WIEDEŃ,  2.7.8. B*uro koresp. donosi 

iskrowo z Moskwy:  Po  trzydniowem 0 - 
s t r ze l iv an i u  Odesy przez okręty wojen­
ne, Anglicy zdołali wylądować i obsadzić 
Odesę.

Napad niemców 
na Sosnowiec.

SOSNOWIEC— „Kur j e r  Zagłęb ia*  do­
nosi,  że vie środę o godz. 10 ej rano ae­
roplany niemieckie zniżywszy let d*» naj 
m: żłiwszych granic,  zaczęły ostrzel iwać 
miasto wzdłuż pograniczu na linji Mo- 
drzejów most  szopienicki— M lowice.

Aeroplan szybujący nad ul. S o b ie ­
skiego, S opienicką i ul. Wiejską,  uszko­
dził cały szereg domów, dachów, ranił  
m esz k ań ea  ul. Wiejskiej p. Nowakow­
skiego w nc-gę i ki lka kobiet I tej ,  oraz 
zabił i pokaleczył wi t le  ióz  i k rów pa­
sących się na łąkach  obok granicy.

Wojsko nasze i s traż  graniczna z po ­
czątku nie interweniowały,  gdy jednak 
aeroplan zac ął ostrzel iwać coraz więcej 
to r  kolejowy zauważywszy na nim loko 
motywę z ki lkoma wagonami drzew#, 
wywiązała się s t rze lan ina  d ść długa,  
bo t rwająca  okcło 25 minut, poczerń sa­
molot oddali ł  się szybko na teren śląski 
a za nim pozostałe inne aeroplany.

Lekko rannym ludziom i zwierzętom 
okazano pom c doraźną na cuiejscu. N o ­
wakowskiego odwieziono d> miejskiego 
szpitala.

Między innymi zranione zo3 t s ły jró<.z 
Nowakowskiego z ul. Wiejskiej ,  Którego 
kula zranił# w mieszkaniu,  j eszcze dwie 
osoby z ulicy Starosnowieckiej .

W zakładzie przy ul. -Sobieskiego 6 
kule przebiły dach i omai nie zabiły 2 
robotników, rozst rzaskując się o mur  na 
odłamki drobne.

P o n o w n e  o s tr z e l iw a n ie  
Sosnowca*.

S O S N f W j E C  — Wczoraj  w południe
aeoroplan pruski nisko latając nad mia­
stem, ostrzel iwał  centrum Sosnow ca  z 
karabinu maszynowego.

Lotnik ostrzel iwał również po lsk ie  
s t raże granicznp. W mieście nast rój  
p rzygnębimy.

Echa z a k o ń c z e n ia  s t r a j k u  
w  Z agłęb iu .

SOSNOWIEC (Te!, wł.) — Stre jk  zo­
stał  zakończony. D > porozumienia mię­
dzy pracodawcami i pracującymi przy* 
czyn’ł sie rząd. przyjmując na swoją od 
powie dzląlność propozycje delegatów 
robotniczych i 1 obowiązując się pokryS 
nadwyżki '  płac z państwowego skarbu.— 
Zarobki  dzienne będą podwyższone do 
30 r>roet

Minimalna  płaca dzienna w b. okupa  
ej i niemieckiej  podniesiona zostaje o 40 
proc. w b. okupacji  auztrjackiej  przewyż­
sza 60 proc.

Dudatki  rodzi  i e pozostają te same. 
Do pracv przystąpiły o b e c n e  k palnie: 
Klimontów, Mortirner, tir. R narct, Jerzy,  
w Ni wce: Wiktor w Milowicach.

Tajemniczy pożar samolotów 
w W arszawie.

3 hangary w  ogniu .—S tra c il iśm y  5 
aeoroplauów polskich, — Co o te m  

mówią?
WARSZAWA — We środę o godż. 8 

m. 45 runo wybuchł w hanga rach  na 
na polu mokotowskim pożar.

P oża r  powi ta ł  na skutek zapalenia 
się benzyny przez iskrę elektryczną, w y ­
ładowaną przez krótki® spięcie. W yp a ­
dek rriał miejsce w hangarze  15. Pożar 
moment . ln ie  ogarną ł  hang ary  sąsiednie  
18. 17 i 18, ktoro wraz z 5 aeroplanami 
doszczętnie się spaliły.

W  gaszeniu pożaru bra ła  udział straż 
miejscowa oraz 4  inne oddziały.  Pożar 
ugaszono w pół tory godziny. Straty do 
tej pory nie obliezpne: są  one jednak  
wielkie.

Z powodu pożaru tego rozbrzmiewają  
na mieście pogłoski bardzo dla zarządu 
wojskowego niekorzystne.

J a k  p isze „G*z. W arg a .*  —  mówi się 
wpros t o nadużyciach,  których ślady wy­
padło komuś zatrzeć.

WłsŚDie zanosiło się na jakąś  rewizję 
stanu rzeczy i stosunków i wtedy a ku ­
ra t  zdarzyły s ;ę dwa fakty jeden po d r u ­
gim: śm>erci dwu ludzi na dziwnie ze­
psutym s ta tku  i fakt  pożaru.

Opinja publiczna domaga  się w każ­
dym razie śledztwa i wyjaśnienia praw 
by. Dość już tych st rasznych legend o 
gospodarce,  panująaej  w a r m j !

Go dzień niesie-
O ficerow ie p o lscy  na ulicach  

Berlina.
Korespondent  berliński „Matina" tele- 

gr?fuj©
Delegacja polska,  do której należą 

oficerowie w swych pięknych mundurach 
swobodnie prze badza się po Berlinie.— 
„Matin" ma na względzie delegację,  k tó­
ra  już opuściła Berlin.

Z powodn pobytu tej delegacji  w B e r ­
linie „M t in“ zauważa: Z jakiem uczu­
ciem polaey deba tu ją  js ic równi z równy­
mi z tymi, którzy Wczoraj  jeszcze byli 
ich p a n a m i .

P olacy  w  Estonji.
O d  przybyłe to  ze Psk ow a  p. S tan i ­

sława Zongchowioz#  biuro S t raży kre­
sowej otr  y mat i następujące  inf orma­
cje:

W  zajętym przez wojska estońskie 
Pskowie  znajduje się około 2500 osób-, 
p ragnących wrócić do Polski lub na kre­
sy wschodnie,  są to przeważnie polaoy 
1 litwinl.

Zna jdują się oni w w t runk ach  bardzo 
ciężkich, z krajem nie mają kontaktu.  
Nie wiedzą również ccy możl iwy jost  
przyjazd do kraju.  Kouieeznyra byłoby 
wysianie  przedstawiciela Polski do Esto 
nji, celem zaop;e cowaaia się losem niesz­
częśl iwych na miejscu i dostarczenia 
ś rodków na pewrót do kraju.

Przychylny głos*  
dla Polski.

W numerze dziennika „ L ‘ Echo de i 
Par is" ,  z dn. 21 bra., który wczoraj nad- ! 
sz tdł  do Często nowy, czy tamy w s| r.v 
wio polskiego racbu zbroj..ego m  Ś l ą sku  
cas tęfUjące uwagi.

^.Niemcom udało się dzięki int rygom, 
wywołać na Śląsku zamieszanie,  by’ mieć j 
p r e te k s t  do inte rwencja

0 1  szeregu miesięcy policv wzywaj j 
nas na pomoc, utrzymując ze Niemcy po 
szukują powodu by sprowokować  rzeź 
na Śląsku.

Oto sposobu ść dla koGioji bv z ipro  
wadzić porządek i uregulować sprawę.

Zamieszanie u» Śląsku j e s t  dziełem 
propagadny niemieckiej ,  która podburzała 
komunistów i sor-jalistow, prowokowała 
Polaków,  i wszystko przygotowywała dla 
interwencji  mil i tarnej .

Ta interwencja nie powinna być j e d ­
nak p; zaprowadzona przez Prusy.

Jeżeli  Polska żąda od koaheji  m an ­
datu,  należy go najszybciej udzielić.

Jedynie tylko Polacy s i  odpowiedni 
do zaprowadzenia  porządku w prownoj t  
w olbrzymiej  większości polskiej ,  która 
cierpi od ucisku nieanieckieg).

„K urjer Częstochowski.

K R O N I K A .
Gen. Roj« w  C e ę e to o h o w ie .
W dnia wczorajszym w Często.diowie 

bawił g-n.  Roja, obecny dowódca kiele 
ckirgo okręgu generalnego,  do którego 
należy Częstochowa.

Gen. Roja jes t  j ednym z najdzielniej- 
szych żołnierzy pelskich,  a jaSto wódz 
cieszy się og ro mn ą  popularnością wśród 
szeregów, które go  otaczają prawdziwą 
miłością i szacunkiem.

O so b is te .
Stanowisko prefekta  szkół  ś r eduL h w 

Częstochowie, opuszczone przez ks.  pref. 
W. Kneblewsk igo ,  zajął ks. pref. S te fan 
Mieszczański z Piotrkowa,  gdz e był ka­
techetą g imnazjum Ii-go męskiego.

Ks. Mieszcraśski  będzie pełnił również 
obowiązki kapelana zakładu dla para l i ­
tyków.

Ze s z k ó l .
W 8 klasowem gimnazjum żeńskiem 

Sióst r  Nazare tanek egzamina wstępn i  do 
klas g imuai ja lnych odbędą  się 2, 3 i 4 
września.  Egzanaina poprawkowe i do 
k l as  powszechnych 5 września.

Uczennice da w as  i dzieci do szkółki 
froeblowskiej winny się zapisać do l j9.

Przy  gimnazjum jest  in te r na t  dla za­
miejscowych uczenie, drugi  in te rna t  przy 
ulicy K. Kordeckiego 28 k ie rowany jes t  
również przez S os try N a z a re ta n k a

Rek szkolny zarżnie si^ 10 września,  
nczenice winny się stawić puaktaa ln ie  o

9 ej w Zakładzie *kąd udadzą się na 
nabożeństwo na J a s t e j  Gór e.

D zia tw a  z a  Ś lą sk a .
W dniu wczorajszym przybyły do Czę 

stochoWy dzieci powstańców ze Śląska,  
k tó re  pozostaną w nasze aa mieście.

C zyn o b y w a te lsk i ,
Z uznaniem podkreślić musimy czyn 

naczolnika St ruży kolejow-j  stacji Czę­
stochowa, p, Wołyńca,  który wid ąc przy 
bywającą  do m a  ego u ra s ta  dz iatwę |ślą- 
ską,  zebrał  w yf-ręt i - stacji od koleja­
rzy ink. 266 na rzecz maleństw śląskich.

Za pieniądze te nabył produktów ży ­
wności.

„ B a ś ń  o k t * ś le w n ie (<
B iety na „ B is ń  o Królewnie",  S i t u -  

kę w t rze ih  aktacn Zbigniewa Orwicza 
są  jeszcze do nabycia w księgarni  p. 
Mar ji  Chylińskiej  Aleja II. S p u i m y .  że 
piękny cel 1 p remiera  popularnego u uas 
au tora zapewuią sztuce powodzeń e i pu­
bliczność wypelui salę po b r z e g 1. Paucer 
nicy dali już raz dowód, że po tra fją  za­
dowolić najwybredniej szego nawet  widza 
nie zr. bią nam więc i ter*', zawodu.

Ostrzeżenie dla młodzieży.
Otrzymal iśmy co następuje;  „I* u’„ją >v 

Częstochowie przy ulicy Kośoiu?zk* 32 
Kursa  n*by buchalterji ,  stenograf! ' ,  k o r e ­
spondencji  itd.

Na to to kuraa uczęszcza bardzo wie 
le nierozważnej młodzieży. Oićz nie od­
mawiam nuogo,  ale każdy, kto tam wstę ­
puje,  niech przedtem zba ia,  czy t i  kursu  
są pewne? Czy świadec twa są dostatecz­
ne? A jeżsli tak każdy uczyni to S z  P .
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Nowicka ze swym niby profesorem będą 
zmuszeni opuścić Częstochowę, a podobuo 
dla niej nie j < s t  to nowiną przenoszenie 
się z mias ta  do miasta, bo tylko tak d łu­
g o  wszędzie siedzi dopóki jej nie zde­
maskują.  Było już bardzo wielu takich,  
którzy dozusl '  taro pr /y k re ąo  ro<czaro­
wania i wśród nauki  opuścili  p. Nowic­
ką ze s tratą czasu i sporej sumy pienię­
dzy. Takich c l iar  jest w ie K

Byli i taCy, którzy po wielkiej awan­
turze otrzymali  pewną część swych wpłat  
jNaluralnu; nie obyto s 'ę bez tego, żeby 
p. .Nowicki szczędzd irn bsutalnych wy­
razów, zwracając pieniądze.

Ta kie szeoły istnieją dziś bezkarnie 
pod okiem sprawiedliwości .

Poszkodowana Helena Sułkowska

aliea Stradoroska 12.

Urn eszczając powyższe ost rzeżenie są 
dzimy, te  v ladze s-kolnę zai teresuja się 
wymieniorerui  kursami.

Ile p o d p is a n o  p ożyczk i.
Z' pisy t a 5 proc. Obi. Skarbu  Pe l-  

( kiego w Ban tu  Handl ewym  w Warsz*  
wie oddziale w Częstochowie d. 261S. 
4  osoby miejscowe na rb. 4.900, mk. —  
kor. 2 0 0 0 , 2  osoby zamiejscowe mk. 800, 
jnk. —, kor. —

P r z e d  „ D n iem  d z ia tw y " .
Komite t  „D n ia  dz ia twy" uprasza oso­

by biorące udział W organizowaniu z a b a ­
wy i spr z idaźy  znaczka w n e d z is lę  31 
bm. aby zachciały przybyć na zebrania 
dziś, w piątek 29 bm o godz. 4 poi. do 
l t k a lu  komitetu ul. Kościuszki 16

I ł a m  w iz y t a  n i e  w  p e r ę .
W s isrracii sossojwieckieh czytamy, 

i e  spodziewany j e s t  tam przyjazd sena­
tora  M rgentaua .

Sądz ić należy, że wobec ostrzeliwania 
Sosnowce przez lotników niemieckieb i 
sytuacji  na pobliskim Śląsku, wizyta se- 
E8tora w Sosnowcu jes t  jeszcze bardziej 
nie w porę niż w Częstochowie.

Z wiecu w sprawie Śląska.
Wiec  zwołany przez Klub mieszczań­

ski  w sprawie Ś lą s k a  ściągnął  do sali 
.O g n i s k a  Robotniczego* licznych robot­
ników, którzy z wielkim zainteresowa­
niem s ł i f ha l i  wywodów mówców na te ­
mat najbardziej dziś aktualny w Polsce.

Zebranie  zagaił  p. Waręsk i ,  p ropo ­
nując na przewodniczącego obradom p. 
L igonia  (seniora), który przybył do Czę­
stochowy z Katowic i ua asesora ,  p. T. 
Kisera.

Pierwsze  przemówienie wygłosił dr. 
Stanisław Nowak, omawia ją1' historyczną 
rolę Śiaska i j ego wielką wartość dla 
Polski .  Wywody mówiy  wywołały zain­
te resowanie wśród obecnych.' Następne 
przemówienia wygłos  li ks. W.  Kueblew- 
ski, poseł M. Moczydłowska, ke. Morcń

Śląska Cieszyńskiego,  in?. Łas.cz.  gór- 
n 'k Wi' teb,  entuzjastyczu.e witany po- 
Os taniec  ze Śląska i przybyły w os ta t ­
niej chwili poseł  ks. kim. Wróblewski.  
Wszyscy nawoływali  w płomiennych sio 
wach do niesienia pomocy braciom ślą ­
zakom, a o d y  vviec był wielkim protes 
tern przeciw gwałtom pruskim.

Okrzykom: „Niech żyją ś !ą iary!“ ,
„Precz  z prusakami! '1, „Niech żyje ks. 
Pośp ie ch *1 nie było końca.

Wiec  zamknię ta  ucbwalenism r  z ;  
!ucji, w której zebrani  stwierdzają,  iż so­
l idaryzują się z mzuci.smi ślązaków wno­
szą protest  p r zec iwko opi* s/ałeinu t r a k ­
towaniu s j r aw y  Śląska przez koalicję, 
domagają się od R ądu polskiego i koa 

Pcji energicznego działania w sprawie 
położi niu t. my gwał tom krzyżackim. Je  
dfn z ; unktów rezolucji opiewa, ż« ua 
S iąs k  winna w t r o i a j ć  t r ra ja  gen. H t l l e -  
ra.  B-zolucję tę uch walono przesłać na 
ręce j r t zydeuta  minisirów.

E cha z a j ś ć .
Z>jścia środowe przed gma-bera Urzę- 

du p o w a ł o w e g o  są komentowane n i e ­
zwykle ? y w u wś"ód ludności C.ęstocho  
Wyj

Wii lu . robotników nawołuje swych 
towarzyszy do rozwagi ua przyszłość i 
Potępia gwałt ,  j ak iego  tłum dopuścił się, 
usiłując wedrzeć się do biura komisarza 
Rządu.

Bawiący w Częstochowie poseł Pie 
karski ,  paro im o Heco s t smi  zdrowia sta 
*a się również wpłynąć ns» robotników 
1 t łómaciy  >m, że y.sielkie pretensje

•aeźna przedstawiać ale nia w sposób, 
który powoduje tak  wielce przyk re  za j ­
ścia, jak środowe.

Jak się dowiadujemy,  ki lkunastu 
świadków z pośród robot  ników, wojsko 
wy h i innych osób zeznaje z całą s t a ­
nowczością, ź© okna  domu naprzeciw 
gma hu feomissrza Rządu padły strzały 
rewolwerowe do tłumu.

G n a n i a  te ma ją  bvć stwierdzone 
przysięgą

Władz8 miejscowe sadzą z dotyeh 
czasowych wyników śledztwa, że zajścia 
są owocem pracy prowokatorów o czem 
świadczy między innemi aresztowanie 4 
komunistów, w liczbie tej j est  3 żydów 
i jeden cbrześcijanio.

Zachowywali  nie oni niezwykle w r o ­
go wygledem policji i namawiali  t łum 
do gwałtów.

OFIARY
(złożono w redakcji  „Kurjera Często­

chowskiego).

Ha pom oc d la  ś lą z a k ó w .
Biskupski mk. 10.

Zamias t  udziału w kweście „na Ra 
tujeie dzieci" składa na ten cel Ludwiko  
wa Buhle mk. 30.

Niemey w ykupili brylanty 
całego świata.

W  Antwerp ji  ogólna sensację budzą 
działające taro od rewnego czasu kluby 

brylantowe.  Je s t  o h  pięć czy sześć. — 
Dostać s !ę  tam nie łatwo. Są  to g i e ł d y  
bogaczów, h ndluiących d jamentami .

Jeden  za współpracowników , ,Matina“ 
dostał  się do t ik iego klubu.

Na pierwszy rzut  oka klub taki  wy- 
gląda jak sala gry.  Przy  stolach zasia­
dają starcy długohrodzi ,  przypominający 
—jak pisze ,.M*tin“ — sylwetki  z gheto 
w Polsce t Rosji. 0  ok nich siedzą mło­
dzi dżentelmeni ubrani  według ostatniej  
modv.

Rozm owy prowadzone przy siołach są  
monotonne.

Pi zed konferu jącymi leżą kamienie 
bry lan towe  w stanie surowym, „felubme- 
«)“ ogląda ją je.

Ile pan zapłacił— oyta jeden.
— Tyle a t y l e —brzmi odpowiedź.
— I le  pan chce zarobić?
W odpowiedzi słyszy się poważną  

cylrę.
Kupuję— odzywa się ktoś z obecnych 

— daję 8  pro: .
Z rob oi-e.
Po t ransakc ji  rozpoczyna s ;ę gorą­

czka.—
Sprzedawcę otaczają i mówią:
—  Sp rz eda łe ś  kamień masz pieniądze 

k tóre  nia są nic warte.
—  Lepiej  mieć kamień. Będziesz p e w ­

niejszy.
Po 'hwi l i  t ieszczęśl iwy sprzedawca 

szuka innego i kuouje brylant,  nieraz od 
kupując swój w/asny z dodatkiem jeszcze 
8 proc.

Cery djzmentów sh nastęouiące:  —  
W 1914 r. brylanty coni ino po 140 fr. 
za u.-.r t  nieszl fowany, ?*ś szlifowane — 
po 160 f".

N > poc ątku wojny nastąpił  gwałtów-  
ny Bi adek ten: płacono za karat  115 fr. 
T e k a  sytuacja t rwała  do 19i5 r.

Wór-czas nierocy, którzy p erwsi  z w ą t ­
pili o wartości monety papierowej,  po­
częli Bkupow»ć diamenty i otp w 1918— 
d. 10 l istopada w pra dedniu rozejmu 
za kar&t płacono ju t  350 f r , a obecnie 
< et a doszła j o  rozmaitych waehaniach 
do 7§0 fr.

Przytem — jak mówił współpracowni­
kowi ,,M.*tii;a“ jeden z wybitniejszych 
jubi le rów w Antwerp ji— aie osi szukają 
naby» c iw,  a p r z e c iw n e - - c i  ostatni t ł o ­
czą się 1 kupują za gotówkę:  kredytn
nie ma. Zresztą d jament  jest  najlepszą 
monetą,  rachunki z Ameryką  reguluje się 
nie w i locie a v» brylantach.

Jrfk wskazano wyżej, niemey pierwsi 
zrozumieli to i w Niemczech jes t  p rze­
ważna ilość diamentów z całego świata. 
Dlatego być m. io spokojnie zapat ru ją  
ni’, oui na #»ój  s tan  fi! anso wy.

— Bydzit-my szukać pieniędzy u 
u i d w ó w  na* e t  w ich kieszeniach — m ó ­
wił Lloyd Aemge.

Otóż t i e  pieniędzy t rzebaby szukać

u nich w kieszeniach,  lecz d jamentów,  
które podczas wojny zdołali ściągnąć do 
siebie.

Tajemniczy samochody
Oregdaj  w nocy posterunkowy 6 *ko- 

roisarjatu w W a r s z a w i e  P. L L a t k o w ­
ski, zauważył  nieoświetlony samochód, ja 
dący z nadmierną  szybkością,  ul. Że laz­
ną od st rony Chłodnej.

Na wezwanie poste runkowego „stój" 
szofer  podwoił szybkość jazdy i począł 
uciekać Na rogu ul.  Żelaznej i Siennej 
samochód najechał  na dwie prze jeżdżają ­
ce dorożki,  należące do Antoniego Ten- 
wy i Stanisława Gałackie g ' ,  zamieszka­
łych przy ul. Miedzianej nr.  18.

Za uciekającym samochodem pos te ­
runkowy dał t rzy strzały,  na które z sa ­
mochodu odpowiedziano również  s t r za ła ­
mi. Na ul. Błonnej z tajemniczego s imo-  
chodu dano t rzy strzały w kierunku po­
s te runkowego 5  koroisarjatu Liszcza,  któ 
ry prowadzi ł  do koroisarjatu zatrzymane 
bez orzonustek osoby.

W  odpowiedzi na to Lasżcz również 
dał  trzy st rzały,  tymczasem samochód, 
pędząc wciąż z szaloną szybkością s k r ę ­
cił w ul Tw ardą  do Miedzianej.  Na  od­
głos s trzsłów z 6  koroisarjatu wybiegło 
kilku policjantów, a wówczus zuów z s a ­
mochodu padło kilka strzałów.

Mimo to za samochodem pobiegli  po­
sterunkowi  Latkowski ,  L iszcz  i Kryński ,  
którzy następnie ws iedl i  do dorożek  i 
przyjechali do rogu ul. Marszałkowskiej  
i Królewskiej ,  gdzie d*wietziel i  się od 
posterunkowego,  że tajemniczy samochód 
skręcił  w kierunku pl. Saskiego j tam 
wszelki ślad za nim zginał.

Z  zeznań świadków okazuje się, że w 
samochodzie był oficer francuski ,  drugi  

osobnik w  czapce- roga tywce wojsk gen.  
Hal lera i kobieta, k tóra  po  dania kilku 
strzałów wydała okrzyk „O Jezu, Jezu, 
k r e w “. Uciekający samochód jgnbi ł  l a ­
tarnię.

Klątwa na paskarzy
Pierwszy w yrok chejrem ew y.
„Tagbla t t "  lwowowski umieścił  w ż a ­

łobnych obwódkach następujący  wyrok:
Na podstawie nauk talmudycznyoh w 

kr.  r. wydaje się na Zosię Weiler ,  z a ­
mieszka łą  p r / y  ul. Zyg muotowss ie j ,  kią- 
tw9 za sprzedaż mąki po 16 k. za kg .

Wobec tego wszyscy współwyznawcy 
roaią jej unikać,  nie wolno % nią miesz­
kać pod jednym • dachem, n ikt  nie śmie 
wejść do jej mieszkania,  nie wolno z nią 
zawierać żadnych interesów,  ani z nią 
jeść lub pić razem, w modłach ry tu a l ­
nych nie wolno wymawiać jej jako osoby 
a w razie jej  śmierci nie wolno s»a t  
rozdzierać w sposób rytualny.  Ponadto  
rab ina t  wyśle delegacje, która obłoży 
t rumnę jej kamieniami,  nad grobem nie 
wolno przemawiać ani rodzicom składać  
kondolencji.  Tylko widoczna pokuta i 
skrucha  reoże w y w d a ć  zniesienie klątwy.

Wyrok  ten będ/ ie  uroczyście ogłoszo­
ny w sobotę we wszystkich bóżnicach.

Niezawiśle od tej k lą twy sp rawą tą  
zsjął  się Urząd  dla zwalczania lichwy, 
k tóry  od siebie zarządził  dochodzenia 
przeciw tej „p rzeklę te j"  caskarce.

Klą twa  taka  obowiązuie urzędowo 30 
dni, a może być prze/, rabina t  przsdłu 
żona.

W E S O Ł Y  K ĄCIK .
M Y  a  O J E.

Z końcem roku szkolnego przynosi 
Icek bardzo ?łe świadectwo.  N a  ła janie  
ojca odpowiada:

—  W i tate,  nasz profesor, tu un jest  
taki  autiseroitnik,  że ju! Un żadnemu 
żidowi nie da trójki,  tylko dwójki 1 
jedynki.

W o b e c  tego ojciec pozwala Ickowi 
na przyjęcia chrztu.  Mimo to wyrtik 
nauki jest  zuów niezadswalsjący.

—  Na, czemu teraz masz dwóje? — 
p j t a  ojciec.—

—  Uj tate, my goje to całkiem nima- 
roy głowę d ,  nauki.

D - -  .

K óżne w ie śc i.
A u t o m a t y c z n y  n a p a d  b a n d y c k i .

Amerykańskie  humorystyczne pisma 
pobudzaią do śmiechu następują"ą humo­
reską:

Sóena: pusty, posępny gościniec na
na  dzikim zachodzie. Nagle ukazuje się 
turysta.

Turys ta :  Cóż to za tajemniczy au to­
ma t  wisi na dr zewi t?  Trzeba  mu się 
zblizka przyjrzeć.

Na automacie lśni obiecujący napis: 
„Wrzuć  10 centów do otworu w au to­
macie, a ujrzyss coś zdumiewającego".

Zachwycony turysta wrzuca 1# centów 
do automata.  W tej smaei  chwiii zaika 
otwór, który pochłonął  10 cea tów 1 z 
au tomatu  wysuwa się olbrzymi rewolwer  
a p.id rewolwerem wyskakuj* napis; — 
„Złóż idjoto n i t yebm 'a s t  swój portfsl,  
zegarek  i wszystkie k isztow iości, gdyż 
w pr rec iwiym r.izie au to ma t  eksploduje 
w przeciąga pół godziny ,i r  ,zszrrpie cię 
na strzępy.

Turysta,  blsduąc śmiertelnie,  patrzy 
na greźoę  lufy rewo lweru  i nagle —  jak  
szaiooy— w strachu,  że lada s e k u u la  u- 
płyn ę termin półniau towy,  wydziera z 
kieszeni portfel, zeg*r -k ,  zdejmuje z pal­
ców pierścionki i rzuciwszy je pod f i t a l -  
ne drzewo, ucieka, obiany zimnym po­
tem.

Morderstwo w stanie 
kypnozy.

Senss.cją w Paryżu jest  obecnie na- 
stępujące zagadnienia.

Czy 20-letnia urzędniczka bankowa,  
pan n a  E u g e n j ^ D u b o i s  popełniła morder ­
stwo na s w y n r  narzeczonym in ż jn i e”ze 
20- le ln im Franciszku Sandels ' en pod 
w pł jw em  hypnozy, c /y była to zbrodnia 
obmyślana naprzód?

R/ecz  tek się miała:  Po powrocie z 
krótkiej  wycieczki nad morzem opowie­
działa E uge nja  matce swej,  że s t r „c i ła  
swego narzeczonego ze skały w morze. 
Gdy młody człowiek rzeczywiście przez 
szereg dni nie wraca), aut  aie dawał 
znaku życia, zajęła się t ą  sprawą policja. 
Zawezwana  Bugenja X, oświadczyła dy­
rektorowi policji, że o niezem nie wie 
i niczego sobie nie pizypominą.

Podczas długiego przesłuchani* robi­
ła wrażenie osotiy, która się budzi z 
długiego snu.

— J . ś l i  rzeczywiście popełni łam tea  
czyn —  rzekła sędziemu —  uczyniłam 
to, powodowana  obcą wolą.

8 razy  żonaty.

iW. N o w y m  Jorku sądzony będzie 
wkrótce (mężczyzna, który ożenił się o- 
siem razy w  ciągu lat 16. N azyw a on się 
C h ark s-H u g u es  W ilson 1 był członkiem 
licznych tow arzystw  religijnych, spędzał 
w iek  czasu w  kościele 1 na czytaniu bi- 
bljji i w o g ó k  zachow yw ał się pobożnie 
i przyzwolicie. W szystkie jego żony żyją 
i w obec nich w łaśnie będzie on sądzony 

W ilson żył  z każdą ż o n ą  przez  rok  
czasu, ale często, porzuciwszy jedną żo­
nę, pow racał na  jakiś czas do  daw nej. 
W szystkie żony zdobyw ał opow iadaniem  
o  rzekotmein nieszczęściu, jakie g o  s p o ­
tkało', że m ianowicie ostatnia jego żona 
w raz z trojgiem  dzieci padły  ofiarą po­
żaru.
O św iadcza on obecnie, że zam ierzał się 
popraw ić i stać się ,,przykładem, cnót 
d la  w szystkich".

F o x —tr o t .
N ajnow szy taniec pa.karzy.

Podczas gdy żolnier* francuski śpie- 
*», radosną p 1 śn o óadelon,  o tej roz­
kosznej M/da lbn,  co p. s i ł a  za poiła na 
wojnę i toV:ir?.yszyl& mu w chwiłach m j  
cięższych, ćUrząo go m>ł >śvą osza ł amia­
jącą  na poi ich F U n d r j , S t v n r a u j i  — 
p&skarstwo parysk ie  i loadyósżla tań:zy 
w swych w salonach ar.jroodniejs/y, t a ­
niec f x — trot.

F i X * - t r o t  do M-.łego ram*, f o x —trot 
wszędjia,  gdsie b lya /c ją brylanty 1 ś * i - -  
ci nię złoto na tłusiy;.h palcach. Pół E u ­
ropy szaleje dziś za f x —trotero. Psi  wał 
ou w swój kłus a a losy ' a j t e ż i z e  pół - 
głowy z dyplomacji,  f i u m i j  ry i sl=r 
przemysłowych,

p (i x — tre t  jest  ostatnim łykiem mody 
MoŻ! a mieć wątpli«ośoi co do tego, c/y 
ide» 'Wilsoua o g s r a ą  świat  e d y ,  aie zwy- 
eię»two f< x —tretn jest  niewątpliwe,  bo 
tego  th cą  zadowoleni ze s i / o i ;  i żądai  
sabawy bog&aze we.ecai .
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Już nawet do W^rszaviy przedostał  
się tdn taniec i rytm jego zwierzęcy u- 
dzieła się wytwornym tłumom z estrad 
kabaretowych.

Dosłownie f< x —t r e t  znaczy Mus lisa. 
Jest  to naśladowanie ruchów zwierzęcia 

myśinego i szozw&nego, tańczącego na 
tylnych łapach.

Paskarzom nie podoba sie już miękki 
posuwisty, pełen wdzięku walc, ani sub­
telny menuet. ani tańce hiszpańskie. uja­
wniające piękno — czar ciał* rozkołysa­
nego w pląsie.

Sprzykrzyło im się wszystko, co ludz­
kie. Tańczą więc fox—trota, który pole­
ga  na wyrzucaniu nóg w przód i w tył, 
na nie*grabHem chwiania się i porusze­
niach wahadłowych.

Chcą się upedobnić do zwierząt, do 
lisów t&ńcaących. W r. 1913 tańczono 
„taniec niedźwiedzi" iak długo, aż wy­
tańczono wojnę. Dziś znów nowy obłęd 
piękna rzuca się w wir zabaw.

Mieszczaństwo Europy wstało w XVIII 
witku do walki pod znakiem frygijczyka 
syna woltości. V> w e t u  XX plntokraeja 
budzi s>ę po wojnie pod znak era lisa i 
ta ń c z y  f v x — tr> t.

List do Redakcji,
#  Ż u ś l e

(pow. Wileńskiej).

Do dziejów? mączarń  ludu polskie­
go na Litwie przybywa nowa kurta. 
T ę  rolę haniebną po moskalach i 
n iem ca ch  objęli litwini tarybowscy, a 
Wś<ód nich przodują niestety księża 
katol iccy t j. ci, którzy w pierwszym 
rzędzie  powołani są głosić miłość s 
braterstwo.

Nie mog ę wprost opisać tych szy­
kan, na jakie my tu narażeni  jest ś • 
my.

O władzach litewskich chyba tam 
dobrze  wiecie.  Nienawidzą one tak 
nasz  język, zś wcale nie cdpo w ada- 
ją n a  stówa w języku polskim. Można 
się z niemi ps rozumieć  tylko w ,ęzy- 
ku rosyjskim.

Z przepustkami  wielka bieda,  ba  u 
tych s ł ad z  Hewskięh ps rządku niema,  

adnego.  Przepustka wydana przez 
jednych unieważniona jest przez, dru 
gich przedstawicieli  władzy 

Zresztą  władze przypominają b a r ­
dzo władne belszewickie.  Pełno na 
urzędach  iydów, a łapownicztwo roz­
winięte tak  bardzo,  że  wszystko o 
s ta tecznie  można zrobić za k ilkanaś  
cie auksinów (marek).  Z ba  s o w i  
kami  mają  jeszcze  wspólną nienawiść 
do „panów".

Areszt  Wania i bicia polaków na 
porządku dziennym Powszechnie  łu­
bianego obywatela 60-letni go Rym-

szewicza z Bujdziwiszek a r es z t ow ano
i w więzieniu zbito kolbami za to,  że 
ośmielił  się otworzyć okn o w celt 
więziennej.

Dnia 6 sierpnia żołdacy l i tewscy 
woadli do .majątku Gieczuny w pow. 
t rockim i aresztowali  pannę Ludwikę 
P ac -Pam  irnacką,  dz iecko prawie,  
wprost  n ewiadomo zaco została a r e ­
sztowana i to na skutek z lecenia 
k s iędza  Giegużyńskiego.  Gdy r ą d  
ca  domu żądał  wyjaśnień zes ta ł  przez  
żołnierzy litewskich pobity

P iszemy o tern do was, aby wszys­
cy dowiedzieli  się o pos tępowaniu  z 
nami  litwinów, którzy nas  uciskają 
na każdym kroku w keśc ie l e  i w u- 
rzędach.

^  mi(*so >cońsltie ul JŁ,ta ~ 
rin WRdim poleca specjalny 

p f l C s Z C  skład w yrobów  nożontczych 
Aleja 35

<r
T E A T R
, O D E O N ”
E J ,  K R Z E M I Ń S K I E G O

ulica Panny >1 Nr. 27.

Program od wtorku 26 do ? iąłku 29 
S ie r p n ia

□ la  d z ie c i  w e j ś c i e
wzbronione

Dramat życiowy w 5-ciu aktach, w  wykonaniu wybitnych artystów duńskich

Nad programs

33
I S  H F  A i  l o a  E f i *  (Oryginalny dramat amerykański)

/N O N S ,  S ły n n a  polska gwiazda 
k in em atograf iczna P o l a  $iegr*S wszym dram acie  życiowym  ̂  ̂ ® j ® ^  Q  ̂ S t k 1

Teatr ,,P A R Y S K  I" ui Panny  Marii Ni 19.
P r o g r a m  od w t o r k u  2 6  do p i ą tku  3 9  s i e r p n ia  r  b. w łą c z n i e .

MIŁOŚCI
W ybitny  d ram at  am erykańsk i w 5-clu a k tach  w ykonany  przoz s łynnych  a r ty s tó w  Nowo-Jorskich  w y tw órn i  Br. P a t  ho w P a r y ż a .

N A D  PROGRAM: D z i e m r k  P a t h s  w P a r y ż u  Mk 3 .W y jazd  W o jak  Generała H a l le r a  z F s a n c j i .
M u z y k a  Sekster, A r t y s t y c z n y  p >d d y r e k c j i  J a n e g o  B u r a i k a .  — C e ny  m ejsc z w y k ł e .

Początek przedstawień w dni powszednie o g o d ż .  5 po p o t .  w soboty o godz. 4 po poi. w  niedzielę i świeca o godz. .3- p. p.

p p e n u m e ^ a f y  pism warszawskich, prowiejonalnych  
i zagranicznych z od nosze n o m  do domu.

O g ł o s z e n i  a do pism kr aj o wy o francuskich, angielskich,
amerykańskich, hiszpańskich, holenderskich, duńskich, szwedzkich,

norweskich załatwia

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
A. OTRĄBEK

ul. Kościuszki 11.

Biuro techniczne
„ P R O M  I E  Ń  “

II Aleja 30 telefon 24.__________

W yk on yw a instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia s iły  i przyłącze­
nia do sieci miejskiej. Posiada na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe, 
buduarowe, wszelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dynam oraaszyny, 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

Z a ł o i o n o  w  i ę i 4  r o k u

Kursa maturyczne Kraków, Karmeiicka 56 ii p.
rozpoczynają się wykłady dnia 1 września.

Kursa obejmują: I. Kurs ro czn y  i d w u letn i,  przygotow ujące do egzaminu
dojrzałości w gimnazjum realnem, klasycznem  i w szkole realnej

2 . Kurs p rzy g o to w a w c zy  do egzam inu w stępnego do p-ej klasy rządowej 
szkeły średniej. 3. Kurs Języków  niem iecki-go. francuskiego i angielskiego. 

Z głoszenia i info m acje pod adresem W, TYRANK1EW1CZ Karmelicka 6.

f* © h  4 a
"Si
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i
| Staffa n F&* i-ski |
® c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■
g  przyjmuje od 8 —li  r. i od 3 —7 Wiecz ]
® C zęstochow a ul. Kilińskiego N a  5  §

(Piękna) 1 piętro ■

i s  a t isaaaattaaeaaaanaaaSI

H-“d°iow, Z d z i s ł a w  R y l s k i
C z ę s t o c h o w a  — Aleja U 20, sk łady — K rakow ska 40. Te efony; b i n r a  180, sk ładów  187 

W y ł ą c z n i e  p r z e d s t a w ic i e l s tw o  F a b r y k a  lin d r u c i a n y c h ,  d r u t u  
A.  D e i c h s e l  w  Sosnowcu.

Dystans 3 Inspekcji 1 wydziału Dro 
gowego Polskich Kolei Państwowych 
wzywa firmy szklarskiej do składania 
ofert na roboty przewidywane w obrę­
bie Dystansu w najbliższym czasie.

Zapłata za oszklenie liczona b ę d i e z a  
I metr2, za okitowanie za I  metr.  bUż.

Ofertr  należy kie-ovać d i  biura Dyst 
8 ul. Kościuszki 32.
m    _ _ _  _  ciele 2 tyąodn o *e o do-

brej dójce (daje 25 kwart 
mleka dzfenie). Do sprzetan ia  wiadom ość Hum
bertow ska 10.___________

w ek se l blanko wydawcy: kał 
d u & g l ma Mittelman (po żydow sku
podpis) i Szym on Handwerger, (po rosyjska  
podpis). Z u srzega  się przed zrealizowaniem.

Potrzebia cia  Psię gospodar­
stw em  w iejskiem , um iejąca dob-ze gotow ać  
Pożądane szycie. W iadomość II Alaja 51 sklep  
bław atny.
U n n iu l/I i in  o io  do wynajęcia zar a  Ino odrOSZUKUJ6 Się I Od 6-ciu do 10-ciu lo k a ­
li po 2 lub 3 pokoie z kuchniam i w obrębie  
ulicy  Dojazd, Aleja l l -a  lub K o ś o iu az k i

, Oferty proszę zg łaszać do biura Naczelnika  
Dystansu 3-go Drg. Zel. Państw, przy ul. Koś 
ciuszki nr. 32.
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